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Wojna. 


Aneksya Epiru przez Grecyę, 
ENY (Tel. wł. »N. Reformy«.) 


Lugano, 21 marca. 

„Secolo“ dunosi z Aten: 

Dekret królewski z dnia 18 b. m. ogłasza a- 
aeksyę Epiru górnego przez Grecyę i zaprowa- 
lzenie w nim greckiego sądownictwa i admini- 
śtracyi, | 
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Stanowisko Rumunii. 
Budapeszt, 21 marca. 

»Az Est« donosi z Bukaresztu: 

Prezydent gabinetu mmuńskiego, Bra tia- 
hu, oświadczył w rozmowie z pewnym dzienni- 
karzem, że dotąd jeszcze nie nadeszła ta chwi- 
la, która mogłaby wywołać zmianę w dotych- 

_szesowem zachowaniu się Rumunii, 


LJ » a LI 
Skromne żądanie koalicyi. 
Budapeszt, 21 marca. 
Donłoszą tu z Sofii: 2N 
„Balkańska Poszta* przynosi z Bukaresztu 
następującą wiadomość. Wśród kół rządowych 
żywo omawiana jest ostatnia nota mocarstw 
kaalicyi, 
Nota owa żąda ni mniej ni więcej, jak tyłko 
rozbrojenia armii rumuńskiej. 
„Bratianu odebrał notę, ale dotąd nie dał na 
nią odpowiedzi. : 


Ruch okrętowy na Dunaju. 


Bukareszt, 21 marca. 
Rząd rumuński wydał rozporządzenie, które 
zabrania okrętom mocarstw centralnych i Buł- 
garyi kursowania na wodach Dunaju powyżej 
Turtukaja, zaś ©krętom mocarstw koalicyi po- 
aiżej Gałaczu. * i « zów 


Gdwołanie chretów romuiskith, 


z — AERTS a _ Berlin, 21 marca. 
» nale Tolegraphen-Agentur« dono- 


3i z Bukaresztu: 

Rząd rumuński wezwał towarzystwa żeglugi 
morskiej, ażeby okrętom swoim, które wypły- 
nęły na morze Czarne, duty rozkaz natychmia- 
slowego powrotu do portów rumuńskich. 

` nE 


Okrety niemieckie w portech krazy. 


„Amsterdam, 21 marca. 
Reutera: donosi z Rio de 


Londyństkie Biuro 
Taveiro: 


Prezydent republiki brazylijskiej omawiał | 


ministrami spraw zagranicznych i skarbu trud- 
neści, które powstały w żegludze morskiej. — 
Rzad brazylijski nawiązał podobno rokowania 


z interesowanymi rządami w sprawie przymu-, 


sowego wynajęcia okrętów niemieckich przy- 
uajmniej dla żeglugi nadbrzeżnej, 


Ca p 


Irlandzki konwent narodowy 


w Ameryce. 
(Tel. e. k. Biura koresp.). 


Nowy Jork, 21 marca. 

(Dnia 18 marca). Od przedstawiciela Biura 
Wolffa). 

Dnia 4 1 5 marca óbradował tu irlandzki kon- 
went marodowy, zwołany celem znalezienia. dro- 
gi dla zapewnienia po wojnie Iriandyi samo- 
dzieiności. Konwent ten ukonstytuował się ja- 
ky stała orgamizacya narodowa nosząca miano 

Przyjaciele wolności Irlandyic. Organizacyą 
tą zarządza komitet narodowy składający się z 
50 członków. Prezydentem wybrano kompozy- 


ogłoszenia (inseruty) aprasza się nadsyłać wprost do Administrasyi „Nowe! 


kwartalnie 1 kor. 80 hel. < 


Kasy Ossczęd. 867.484, . 


ika pocztewą 8 hal. 


Pud Verdux' er. 


Amsterdam, 21 marca. 
Jak domoszą dzienniki angielskie, Niemey 
obsadzili już przedpola wszystkich większych 


fortów pod Verdun'em i 
ogniem ciężkich dziat. 


Komenda francuska miała otrzymać rozkaz 


WYDAN 


mogą zasypywać je 


en 


Spis ziemniaków. 

Nazniestnictwy galicyjskie w sprawie spisu 
zapasów ziemniaków w Galicyi wydało obwie- 
szczenie, zawierające następujące przepisy: 
"Na podstawie rozporządzenia cesarskiego z 
dnia 7 sierpnia 1915 Dz. PP. Nr 228 zarządza 
się spis kartofli wedle stanu z dnia 20 marca 
1916 roku. 

Obowiązek zgłoszenia obejmuje: | 

A. Wszystkich producentów  (rulników 
przedsiębiorstwa rolnicze, hamdlamzy, zakłady 
publiczne, przedsiębiorstwa transportowe, do- 


poczynienia wszystkich przygotowań, ażeby. my składowe, gminy, wydziały aprowizacyjne, 


wojska i artylerya mogły na czas wycofać się 
z Verdunu.  * = = 


Cała wyżyna „Martwy Człowiek“ 
w rękach Niemców. . 


Frankfurt, 21 marca. 

„Frankfurter Zeitung“ donosi: 

Cała wyżyna „Martwy Człowiek* znajduje 
Się w rękach niemieckich, a mianowicie nie tyl- 
ko wzgórze 265, lecz także sąsiednie stanowi- 
ska ze wzgórzem 295. - RPA 

———0 


urona francuska dla króla bolgjskiega. 
(Tel. wł. >N. Rerormy«.) za 
aP Wiedeń, 21 marva. 

»N. Freie Presse« donosi z Brukseli: 

»La Belgique Independentec, organ uchodź- 
ców belgijskich donosi, że wysłannik francu- 
skich rojalistów ofiarował koronę francuską kró- 
lowi belgijskiemu Albertowi. 

Król nie przyjął korony, oświadczając, że 
chce pracować jedynie dla Bełgii i że nie chce 


związki spożywcze i t. p.); ` 

B. Wszystkie suszarnie kartofli, gorzelnie 
rolnicze, fabryki skrobii i wszystkie inne przed- 
siębiorstwa przerabiające kartofle. 

Wykluczone od tego spisu są wszystkie za- 
pasy będące w posiadaniu c. k. Zarządu woj- 
skowego, tudzież zapasy będące w posiadaniu 
osób, które są wyłącznie konsumentami 

Zgłoszenie winien uskutecznić kto zapasy po- 
siada, albo dla drugich w zachowaniu dzierży. 

Zgłoszenie uskutecznić należy według stanu 
zapasów z dnia 20 marca 1916 r., najpóźniej do 
dnia 23 marca 1916 roku. Do zgłoszenia uży- 
wać należy urzędowych formularzy zgłoszeń, 
znajdujących się u zwierzchności gminnych. 
Wypełnione arkusze zgłoszenia należy najpó- 
żn.ej dnia 28 marca 1916 oddać u zwierzchności 
gmiunych. Arkusz zgłeszeń musi zgłaszający 
podpisać. Arkusz zgłoszenia niepodpisamy u- 
chodzi za nieoddany. 

, IStniejące zapasy należy zgłosić w pełnej ilo- 
ści, Nie wolno tedy czynić jakichkolwiek po- 
urąceń dla własnego zapotrzebowania lub na ja- 
kikowiek inny cel. Ilość zapasów podać należy 
w centnarach metrycznych. Wszełkie inne za- 
peianie wagi lub ilości jest niedopuszezalne. 
| Zapasy, które dnia 20 marca 1916 r. znajdują 


isiq w przewozie, winien odbiorca zgłosić w 


mieszać się do zamachów na republikę francu- | przeciągu trzech dni po ich odbiorze. 


ską. 


mA a 


ah piekny, m wyhnaia zuje 


Londyn, 21 marca. 

Urząd wojenny podaje do wiadomości: 

Gziery niemieckie aparaty lotnicze marynar- 
ki przeleciały ponad wschodniem Kemt i rzuciły 
razem 48 bomb na port i miasto Dover, Deal, 
Ramsgate, Margate, Westgate. Dotychczus zeło- 
szono 9 zabitych i 31 rannych. Zostala wyrzą- 
dzona szkoda materyalna w kilku domach i 
chatach robotniczych. 

Oficer lotnik Bone ścigał jeden niemiecki a- 
parat. Przyszło nad morzem do wałki, podczas 
której niemiecki aparat trafiony, musial opu- 
ścić się. Obserwator zabity. 


Bymisya Greya. 


Genewa, 21 marca. 

| Prasa paryska potwierdza wiadomość, że 
Grey ustąpi. Obocna podróż jego do Paryża 
będzie prawdopodobnie ostatnią urzędową po- 
dróżą. 


Staty angielskie Ra moru Sródziemnem. 
i Haga, 21 marca. 

O wielkości strat poniesionych przez Angli- 
ków na morzu Śródziemnem Świadczy fakt, iż 
przez szpitałe na Malcie przewinęło się od ma- 
ja r. u. 60.360 rannych. Przed wojną szpitale 
na Malcie nozporządzały zaledwo 200 łóżkami, 
dzisiaj znajduje się tam 20.000 łóżek. Obecnie 
zaś liczbę łóżek powiększono na 25.000. 


| EASAN ERE 1 STOLE BRR T N ORE E E 


| Stan oblężenia na Kaukazie. 


| Sztokholm, 21 marca. 
Donoszą tu z Petersburga: - 
Z powodu zamieszek w Baku został na ca- 
łym Kaukazie zaprowadzony obostrzony stan 
oblężenia. 


tora Wiktora Herberta. Celem organizacyi 
jest popieranie wszelkich dążeń zmierzających | 
do niezawisłości Iriandyi, oraz troska o dobra! 


duchowe Iiandezyków. Konwent narodowy 
założony został także w nadziei i w przekonaniu, 
że Niemcy pobiją Anglię i że wówczas Irlan- 
dya stanie się zupelnie uiezawisła. 

W otwarciu konwentu wzięlo udział 2.000 
delegatów z poszczególnych stanów Unii, wśród 
mich bamdzo wielu sędziów. Na końcowem po- 
siedzeniu konwentu, w którem wzięło udział 
3.000 osób, przyjęto rezoiucyę, która w histo- 
ryi ogłoszenia niezawisłości Irlandyl odegra 
wybitną rolę, a w której między innemi jest 
Powindzianem: »Anglia próbowała od setek lat 
otwarcie i potajemnie fałszować naszą histo- 
ryę. Nigdy nie była Anglia tak gotową do kon- 
fliktu zbrojnego z Ameryką jait obecnie. Apelu- 
jemy do prezydenta Wilsona i do koneresu aby 
uczynili co należy, uby zwłaszezą amerykati- 


skiej flocie i marynarce handlowej zapewnić na | 


morzu równenzędność z flagami innych naro- 
dów. Żądamy, aby podróżnych amerykańskich 
przestrzeżono przed posługiwaniem się okrętą- 
mi wiozącymi kontrabamdę wojenną i żądamy, 
aby nasze prawo neutralności było sprawiedli- 
wie i bezstronnie przeprowadzone. Apelujemy 
do mocarstw zwłaszcza do Ameryki, aby uma- 
ły, że Irlandya jest wyspą europejską, nei zaś 
amgielską oraz, aby uznały fakt, że miezawi- 
ełość Irlandyi od państwa angielskiego jest nie- 
odzowną dla osiąznięcia wolności morzac. 


Noce rozporządzenie Siuermerd. 
| (Tel. wł. +N. Reformy«.) 
| 


Kopenhaga, 21 marca. 
| Prezydent gabimetu Stürmer wydał okól- 
nik do ziemsiw, rad gmimnych i magistratów, 
zabrainiający hmn roztrząsania spraw politycz- 
nych, 


i —_=———— 


Kombinacye gdn stone we Włoszech. 


| Lugano, 21 marca. 

Prasa włoska przynosi wiadomość, że tekę 
skarbu w gabinecie włoskim ma objąć doputo- 
wany Schanzer, zwolennik Giolittiego, zaś 
tekę oświaty demokrata Bianchi. 


| Nope 10- I 20-KoronOwe noty. 


Wiedeń, 21 marca. 
Bank austryacko-węgierski, uwzględnia jąc 
postępy techniczne w odbijaniu not, tudzież ko- 
nieczność wycofania z obiegu zużytych not, 
postanowił — jak donosi »Firemden-Blatte — 
wydać nowe noty 10 i 20 koronowe. Prace przy- 
BOtowawcze są już w toku. Nowe noty bankowe 


Władza jest uprawniona selem skoutrolowa- 

nia poczynicnych zeznań *apasy kartofli ka- 
żdego czasu przeglądać i w razie zaniechania 
zgłoszenia lub zgloszenia niezgodwego z pra- 
wdą zapasy ustalić na koszt stnony. 
(Kto zataja rozmyślnie przed władzą będące 
w jego posiadniu lub przechowaniiu zapasy kar- 
toi, bazie karany za występek ścisłym are- 
sziem cd jednego miesiąca do jednego roku. 
Obok kary na wolności możaa nałożyć karę 
pieniężną aż do dwudzies'u tysięcy koron. 

Kto przy zgło-zeniu zapasów mie dostarczy 
żądanych od mie; vo dat w przeciągu wyznaczo- 
nego terminu, kto wzbrania sę odpowiedzieć 
na skierowane do niego pytania lub da odpo- 
wicdź nieprawdziwą będzie karany karą pis- 


Ik POPOŁUDNIOWE 
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sok XXXV. 


a 


jego posiadaniu lub przecnowaniu zapasy kawy 
będzie karany za występek ścisłym aresztem 
od jednego miesiąca do jednego roku. Obok 
kary na wolność można nałożyć karę pienięż- 
ną aż do dwudziestu tysięcy koron. 

Kto przy zgłoszeniu zapasów nie dostarczy 
„żądanego od niego dat w ciągu wyznaczonego 
| terminu, kto wzbrania się odpowiedzieć na skie- 
rowanego do niego pytania lub da odpowiedź 
nieprawdziwą, będzie karany karą pieniężną do 


i|dwóch tysięcy koron albo aresztem do trzech 


miesięcy. 
W wypadku zasądzenia można orzec także 
o przepadnięciu należących do sprawcy zapa- 
sów na rzecz Państwa. Także można orzec 0 
utracie uprawienia przemysłowego. 
: Von Colard G. d. 1. wł. r 
C. k. Namiestnik. . 


- KRONIKA. 


Kraków, 21 marca. 


Brak cukru, mimo karty, nic ustał w mieście, 
trzyć wczoraj w ten artykuł. Zapotrzebowanie by- 
ło tak wielkie, iż publiczność wykupiła większą 
ilość zapasów, które nadeszły przed kartą cukro- 
wą i tem się tłomaczy, że obecnie znowu cukru 
drak? ppt z > 

Karta cukrowa w przyszłym miesiącu, jak się 
dowiadujemy, ` opiewać będzie już na 1.250 gra- 
mów. S . 

„Konfiskata składu tytoniu. W realności na rogu 
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bianią zewnętrznego adresu mozna było na pod- 
stawie znajdującego się wewnąuz odpisu adresu 
sprawdzić niewątpiiwie, dla kogo przesyłka jest 
przeznaczoną i doręczyć ją stosownie do tego. 
Nadawcy pakietów polawych nie przestrzegają 
jednak zazwyczaj wspomnianej formalności, a na- 
stępnie w razie miedoręczenia przesyłki podnmszą 
nieuzasadnione skargi na zarząd pocztowy. Aby 
tym niedomayaniom kres położyć, poleca się ró- 
wnocześnie urżędom pocztowym, aby przy przyj: 
mowaniu pakietów prywatnych do armii w polu 
sprawdzały, czy do wnętrza przesyłki włożono dio- 
kładny odpis adresu i by w razie dostrzeżoncego 
braku zwracały pmesyłkę do uzupełnienia. - 
Zmarli. = 
Dr Mieczysław Warmski, dyrektor II gimn. 
w Rzeszowie, umarł w Krakowie. Pogrzob odbę- 
dzie się jutro z domu przedpogrzebowego na cmon- 
tarzu o godzimie 5 po południu. ! 
Marya liamułtowa, znana pracownieczka na 
polu wychowania dziatwy, właścicielka i kiero- 
wniczka wzorowej szkoły koedukacyjnej, zmarła 
wczoraj w Krakowie. Śmierć zasłużonej wycho- 
wąwczyni, która wysoko niosła sztandar narodo- 
wej pracy i zdobyła tytuł do zaszczytnego uzna- 


À; am > ¡nia i wdzięcznej pamięci, wywołała szczery żal w 
tylko mała częsć właścicieli kart mogła się zaopa- | p 


szerokich kołach ogółu krakowskiego. 


<- - 2 kraju. - 


W uznaniu zasług brygadyera Józefa Piłsudskie 
go wystosowały: delegacya Dep. wojskowego w 
Krzeszowicach, Komitety Narodowe w Krzeszowi- 
cach, Alwemi i Tenczynku uroczysty adres do bry- 
gadyera Piłswdskieg, a miasteczka Alwernia i No- 
wa Góra w powiecie chrzanowskim nadały bryga- 


ulic Podbrzezie i Brzozowej na Kazimierzu, nale-|dycrowi honorowe obywatelstwo, przesyłając pi- 
żącej do niejakiego Rosenzweiga, mieścił się tajny smo tej treści: „Rada gminna obu miast uchwaliła 
magazyn tytomiu. Na podwóne tego domu zajeż- jednogłośnie na posiedzeniu. odbytem w dniu 1-ym 
dżały furmanki z Królestwa Polskiego, na które; marca 1916, nadać Jaśnie Wieimożnemu Panu Bry- 


ładowano paki i toboły z tytoniem i nocami wy- 
wożono. Dzisiaj rano żonierz policyjny, pełniący 
służbę w tamtej dkolicy, zauważył kiika furmanek, 
które ma towar czekały. zainteresował się bliżej 
owym „towarem“ i skomfiskował przeszło 20 du- 
żych pak tytoniu różnego gatunku, przeznaczonego 
do wywozu. Tytoń skonfiskowany pochodził jesz- 
Gze z rokmu 1918. Między skonfiskowanym tyto- 
niem znajdowaiy się także dwa wowki pięknej 
pszermej mąki. Cały skonfiskowany towar prze- 
wieztono na dwóch furach do magistratu krakow- 
uia Dochodzenia ustalą, do kogo ów tytoń 
| należał i kto się trudni wywozem tych zapasów 
„do Królestwa Pólskiego bez pozwolenia wladz woj- 
skowyeh. 

Wiadomości osobiste, Prezydent dr Leo wyje- 
| do Wiednia, ażeby wziąć udział w konferen- 
,cyi delegatów Koła polskiego z prezydentem mini- 
strów hr. Stuergkhiem, tudzież w obradach 
komisyi politycznej i parlamentarnej, oraz pełnego 


niężną do dwu tysięcy koron albo aresztem do Kola polskiego. 


trzech miesięcy. 
W wypadku zasądzenia można orzec także 
o przepadnięcią należących do sprawcy zapa- 
sów ma rzecz panstwą. Także można orzec o 
utracie uprawnienia przemysłowego. 
|. k. namiestnik: von Oolard G. d. 1. wt. r. 
iz 
leicriny «., 


Spis kawy. na. 


W sprawie zarządzonego Spisu zapasów ka- 
wy w Galicyi namiestnictwo wydało obwie- 
szczenie, zawierające następujące postanowie- 
nia: € 

Na podstawie rozporządzenia cesantskicgo: Z 


dnia 7 sierpmia 1915 Dz. PP. Nr. 228 zarządza | 


lsię spis zapasów kawy surawej i palonej wedie 
stanu z dnia 20 marca 1916 r. a i 
zapasy RSE zgipozenla -obowiązy je wszystkie 

1) handlu huntownego i drobnego tudzież 
spółek spożywczych, magazynów żywności, wy- 
działów aprowizacyjnych i gmin; 

Zreustauracyi, kawiarni, i wszystkich przed- 
siębiorstw przemysłu gospodnio-szynkarskiego; 

3) domów składowych, magazynów, przed- 
siębiorstw kolejowych i spedytorów. 

Wykluczone od tego spisu są zapasy będące 
w posiadaniu ©. k. Zarządu wojskowego, na- 
stępnie zapasy wszystkich osób będacych wy- 
łącznie konsumentami, tudzież znajdujące się 
pod zamknięciem celnem zapasy urzędów cło- 
wych. 

Zgłoszenie winien uskutecznić każdy, kto za 
pasy posiada albo dla drugich w zachowaniu 
dzierży. . 

Zgłoszenie uskutecznić należy wedle stanu 


zapasów z dnia 20 marca 1916 najpóźniej doj Pziadoniem rozprawi. 


Z Muzeum Narodowego. We srodę, dnia 22 bm., 
o godzinie 6 wieczór odbędzie się w sali bibliotecz- 
nej aluzeum Narodowego, wejście od linii A—B, 
odczyt dra Józefa Muczkowskiego pod ty- 
tutem: »Biedermeier, jego architektura, wnętrze 
i mody«. Prełegent na przykładach, zaczerpnię- 
tych z Krakowa, przedstawi powstanie i rozwój tej 
ostatniej epoki stylowej. Rozbudzone w ostatnich 
latach zamiłowanie do skromnych, ale nie pozba- 
wionych wdzięku dzieł tej mieszczańskiej epoki, 
znajdzie w tym wykładzie wytłomaczenie zasad 
i genezy stylu biedermeierowskiego. — Wykład 
ilustirować będą liczne obrazy świetlne. 

Targ dzisiejszy należał do bardzo słabych, do- 
wóz artykułów spożywczych był minimalny, bra- 
|kowalo wszystkiego. Ponieważ sprzedających bylo 
niewielu, dlatego wszędzie panował ścisk, towar 
wydzierano sobie z rąk. Publiczność krakowska 
miała dzisiaj przedsnak najgorszych targów na 
przednowku. Ceny formalnie tyły takie same, jak 
poprzednio, często jednakże publiczność sama to- 
wary przepłacała ponad taryfę maksymalną. 

Tajemnicza śmierć, W dniu 18 października 1914 
Lol, wyłowiono z Wilgi w Ludwinowie, niedaleko 
ujścia do Wisły, zwłoki starszego mężczyzny. Byl 
te, jak stwierdzono, Władysław Dziadoń, wo- 
¿ny magistratu krakowskiego, zamieszkały w Za- 
krzówku. Znaleziono przy nim zegarek, łańcuszek, 
pierścionek, oraz 86 K. Przyczyną śmierci było, 
jak stwierdzili lekarze, utopienie, 


które mogły pochodzić od szamotania się z osobą 
drugą. Świadkowie zeznali, że kilka dni przedtem 
widziano Dziadonia na ulicy Barskiej w Podgórzu 
w towarzystwie niejakiego Łopateckiego 
Jana, pomocnika drukarskiego. Byli to dwaj prze- 
ciwnicy; Łopatecki często odgrażał się, że się z 
Wykluczonem nie jest, że 


dnia 23 marca 1916 r. Do zgłoszenia używać | 9patecki pobił Dziadonia, a następnie wrzucił go 
. (=) « 


nalcży urzędowych formularzy zgłoszeń, znaj- 
dujących się u zwierzchności gminnych. Wy- 
pełnione arkusze zgłoszeń należy najpóźniej 
dnia 23 marca 19i( oddać  zwierzchnościom 
gminnym. Arkusz zgłoszeń musi zgłaszający 
podpisać, Arkusz zgłoszenia niepodpisany ucho- 
dzi zą nieudidany. 1 

„ Istniejące zapasy uaieży zgłosić w pełnej ilo- 
ści. Nie wolno tedy czynić jakichkolwiek po- 
trąceń dla własnego zapotrzebowania lub na 
jakikolwiek inny cel. Ilość zapasów podać na- 
leży według wagi w kilogramach. Wszelkie in- 
ne zapodanie wagi jest niedopuszczalne. Zapa- 
Sy, które do dnia 21 marca znajdują się w prze- 
wozie, winien odbiorca zgłosić w przeciągu 
trzech dni po ich odbiorze. 

Władza jest uprawnioną celem skontroło- 
wania poczynionych zeznań zapasy kawy w 
ubikacyąch przedsiębiorstw, magazynach i in- 
nych lokalnościach każdego czasu przeglądać 
i w razie zaniechania zgłoszenia lub zgłoszenia 
niezgodnego z prawdą ustalić ilość zapasu na 


pojawią się w obiegu prawdopodobnie w drugiej |JGGSZt strony. 


połowie bieżącego roku. 


Kto zatai rozmyślnie przed władzą będące w | Sylki, by w razie możliwego uszkodzenia lub zgu-| 


do Wilgi. Dnia 30 b. m. odbędzie się rozprawa w 
krajowym sądzie karnym w Krakowie przeciwko 
Łopateckiemu; prokuratorya oskarżyła go 0 zbro- 
dnię morderstwa. 

Włamywacze przed sądem. Dnia 24 b. s. odbę 
dzie się w krajowym sądzie kamym pod przewo- 
dnietwem radcy sądowego p. Ajdukiewicza 


| 


na twarzy je- 
dnak i rękach zmarłego znajdowały się ślady ran, 


gadyerowi Legionów polskich w uznaniu nieśmier- 
telnych zasług, położonych dla Ojczyzny, honoro- 
we obywatelstwo wymienionych miasteczek.“ 

Uchwalenie stypedyum im. dra Dembowskiego 
przez nauczycielstwo w Nowym Targu. Koło Tow. 
manucz. szkol wyższych w Nowym Targu uchwaliło 
zasługi, jakie były wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr Dembowski położył dla dobra całego 
nanczycielstrya, uwłaszcza w ciężkich czasach woj- 
my, utworzyć w bieżącym roku stypendyum nocznę 
im. dra Dembowskiego dla dzieci po polaz*rch w 
obecnej wojnie. Odezwa wydana w Uj eprawis 
kończy się następującemi słowy: „Okazat się cn 
prawdziwym przyjacielem nauczywielsiwa i serdes- 
cznym orędownikiem jego imteresów. Za tô mszy- 
stko mułeży mu się ze strony naszej gorąca podzię- 
ka i cześć.  luaczej uchybylibyśmy godmości i war- 
tości, gdybyśmy nie umieli ocenić mężów zasłu- 
żonych, głodnych czci i wdzięczności. 

Aby ta podzięka miała charakter trwały i odpo 
wiadała nabandziej szlachetnemu sercu naszego wi- 
ceprezydenta, ustanowiliśmy u siebie składkę po 1 
koronie od każdego mauczyciela szkół średmich w 
roku 1916 na stworzenie rocznego styvendyvum i- 
mienia dra Dembowskiego dla dzieci po poległych 
w obecnoj wojnie. Nadto proponujemy, by zad- 


wyżkę z taj składki, wynoszącą 100 koron, prze- — 


lać do funduszu wieczystego im. Dembowskiego, 
którego zabraniem zajęłoby się T. N. S5. W. 
Kuratorem tego stypendyum ma być dr Dem- 
bowski i jego spadkobiercy. 
W ten sposób akażemy najlepie J. W. Wicepre- 
zydentowi nagzą cześć i wdzięczność za jego pra- 
wdziwie ojcowską życzliwość i opiekę.“ 


Z Królestwa Polskiego. - 


Dąbrowa górnicza. (Kopalnie francusko-rusy j- 
skie pod sekwestrem austryackim). „Gazeta Pol- 
ska donosi: Nad zakładami francusko-rosy jskiego 
towarzystwa górniczego (kopalnia Reden i huta 
cynkową w Dąbrowie, kopalnia Ulisses koło Bu- 
kowna, płuezka rudy koło Olkusza) ustanowiono 
od 1 marca 1916 w myśl rozporządzenia *Naczel- 
nej Komendy Armii z 15 września 1915 Nr 37 za 
rząd przymusowy. Zarządcą przymusowym usta- 
aowiony został inżynier górniczy nadpor, Włodzi- 
mterz Hanasiewicz. 


ża świata, 


Wyższe kursa powszechne w Wiedniu. Dzięki 
usiinym staraniom radcy ministeryalnego dra W 
Bartoszewskiego, powstała w Wiedniu in- 
stytucya o charakterze naukowym, mająca donio- 
słe znaczenie dla inteligencyi polskiej, przebywa- 
jącej stale lub czasowo w stolicy państwa. Myślą 
przewodnią urządzenia »wyższych kursów nauko- 
wyche było stworzenie ogniska nauki, w ktoremby 
sfery wykształcone przebywającej tutaj publiczno- 
ści polskiej, uzyskały możność poznania nowszych 
wyników badań z różnych gałęzi nauki, ktoreby 
zapewniło utrzymanie kontaktu z nauką polską 
doby obecnej. Zadaniem W. K. P. będzie też po- 
budzanie słuchaczy do pracy samokształceniowej, 
do zdobycia glębszego poglądu na świat i życie 
człowieka, dzięki czemu możliwą będzie intensy- 
wniejsza i bogatsza wydajność jednostek w ró- 


rozprawa przeciwko 34-letniemu Edwardowi K 0- | żnych dziedzinach pracy społecznej. 


złowskiemu i 89-letniemu Bolesktwowi Pie- 


W myśl tej zasady ułożono program wykładów, 


trzyckiemu, którzy w nocy z 18 ma 19 paź- który obejmuje zarówno teoretyczne podstawy na- 
dziemika r. r. włamali się do sklepu braci Lip-| uki, jak i zagadnienia praktyczne z różnych dzie- 
skich przy ulicy Sławkowskiej i skradli koszto- dzin wiedzy. Cykl pierwszy obejmuje wykłady: 
wmości za 27.000 koron. Oprócz tego są oni ob-|»O ksziałceniu i v ykształceniue, »Obecna wiedza 


winieni o zbnodnię gwałtu publicznego, o dkradze- 
mie lekarzą drą St. Łapińskiego i bezprawne no- 
szenie broni. 

Przesyłki prywatne do poczt polowych. Według 
rozporządzenia ministerstwa handlu z dnia 29 mar- 
ca 1915 roku, którem ustalono warunki przyjmo- 
wania pakietów prywatnych do armii w polu (t. 
zw. pakiety polawe) ma być dokładny adres pa- 
Kietów nie tylko umieszczony na zewnętrznem o- 
pakowaniu, łecz nadto włożony do wmętrza prze- 


o wszechświecie, ziemi i człowieku«, »Historya 
najdawniejszych kulture (radca ministeryalny dr 
W. Bartoszewski), »O0 muzyce żywego słowa« (J. 
Tenner), »Z zagadnień polskiej myśli pedagogicz- 
neje (dr H. Kanarek), »Sztuka i życie« (St. Fałat), 
»O liryce polskiejc z jlustracyami wokalnemi i mu- 
zycznemi (profesor J- Geszwind), »Z dziejów rze- 
źbys (Lewandowski), »Z historyozofii polskieje 
(dyr. Kryczyński), »Z dziedziny muzyki polskiej« 
(prof. St. Niewiadomski), 

Dnia 15 b. m. wobec licznie zebranej publiczno- 


A 


„8 TORATE 2" ZE WEAK Rr 146. 
ZEE zenać wśród której irao i się najwybitniejsi 
przedstawiciele tutejszego świata urzędniczego, od- 
bylo się otwarcie kursów. — Wykład wstępny 
»O kształceniu i wykształceniu« wygłosił dr B ar- 
toszewski. Wykłady, które wśród tutejszej 
publiczności polskiej żywe obudziły zainteresowa- 
nie, odbywają się we środy i piątki (godzina 63) 
w sali Towarzystwa architektów i inżynierów (I. 
Fsctenbachgasse 9). Wstęp wynosi 1 K lub 50 b, 
dla młodzieży 20 h. 

Zarówno program wykładów (cykle następnej. 
ogłoszone będą później), jak i osoby prelegentów, 
zapewniają »wyższym kursom powszechnyme, po- 
zostającym pod kierownictwem dra Bartoszew- 
skiego, duże powodzenie; za podjęcie tak ważnej 
pracy dia dobra rodakow, należy się inicyatorowi 
kursów szczere uznanie. 

Ważne orzeczenie w sprawie wsparć dla rodzin 
osób powoianych do wojska. W ważnej tej i do- 
niosłej dla wielu rodzin sprawie zapadło świeżo 
orzeczenie Najwyższego Trybunalu sądowego i ka- 
sacyjnego w Wiedniu. Zdarzyło się, że żona pe- 
wnege manipulania kolejuwego w Cieszynie, bę- 
dącego w wojsku, pobierając połowę pensyi męża 


R 88 hal. Lecz wkrótce powołano ją do sądu pod 
zarzutem, że pobierała wsparcie, które się jej nie 
aależało, przez co wyrządziła skarbowi na powyż- 
szą kwotę szkodę, dopuszczając się w ten sposób 
zbrodni oszustwa. Sąd obwodowy w Cieszynie ska- 
val pozwaną na 3 miesiące więzienia z postami 
wraz na pokrycie kosztów postępowania sądowe- 
go. Dopiero Najwyższy Trybunał sądowy i kasa- 
eyjiay w Wiedniu, wskutek wniesionego zażale- 
miania nieważności przez zasądzoną, wyrok ten u- 
nieważnił, uwalniając oskarżoną od winy i kary, 
eraz ogłaszając następujące motywy swego orze- 
czemia: 

„Oskarżonej N. N. i dzieciom jej przyznano w 
myśl ust. z 26 grudnia 1912 dz. u. p. nr 237 zasi- 
iek państwowy w kwocie £'28 K z racyi powoła- 
uja jej męża w dniu ogólnej mobilizacyi do czyn- 
tej służby w armii. 

W myśl par. 3 ust. 3 traci się prawo do zasiłku: 
i) Jeśli powołany pobiera nadal swoją dotych- 
czasową płacę cywilną lub 2) z innych powodów 
nie doznaje żadnego uszczerbku w dochodach, — 
wreszcie 3) jeśli stan majątkowy rodzin (po zasią- 
gnięciu danych) jest tego rodzaju, że jej utrzyma- 
sie, mimo powołania żołnierza, nie jest zagrożo- 
ne. 

Po myśli par. 3, ust. 3 ust. gaśnie prawo do 
wsparcia tylko na wypadek, gdy powoła- 
sie do wojska nie pociągnęło za 3v- 
bą żadnego uszczerbku (powołany pobie- 
“a bowiem pełną swoją penzyę), co w tym wypad 
%u nie zachodzi, głyż oskarżona, po potrąceniu 
premii emerytalnej i kasy chorych otrzymywaia 
wniej niż połowę pensyi męża”. 

Orzeczenie to ze względu, że podobny ch spraw 
1 orzeczeń (jak orzeczenie cieszyńskiego sądu ^b- 
wodowego) było w całej monarchii bardzo wiele, 
_ posiada zasadniczą wartość dla wszystkich rodzin, 
których dochody doznały uszeczuplen.a 
"skutek powołania kogoś z ich grona do armii. 
Powołując się na to orzeczenie rodziny takie mogą 
kpelować o przyznanie im ustawą przewidzianego 
asparcia. 

O konserwach mięsnych. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą: W Niemczech isinieją oddawna ustawy, 
których zadaniem jest chronienie publiczności przed 
wyzyskiem ze strony fabrykantów rozmaiiego i 
dzaju konserw. Podobna ustawa — oświadcza >DiC 
Zeit” — przydałaby się i w Austryi. Z pośród pu- 
bliezności bowiem dochodzą nas liczne skargi, 
zwłaszcza na konserwy mięsne, które w ostatnich 


dla siebie i dla dzieci, zgłosiła się o wsparcie i 
wsparcie to rzeczywiście pobrała w wysokości 902 


Pożar fabryki wyroków tytuniewych Z Bialegi- 
stoku donoszą: Przed paru dniami wybuchł zna- 
czny pożar w białostockiej fabryce wyrobów tytu- 
niowych firmy Darmana. Cała fabryka poszła z 
dymem. - Przyczyna pożaru niewiadoma. Była to 
pierwsza fabryka, która dnia 1 grudnia zaczęła 
pracować dla monopolu papierosowego, za rządu 
niemieckieg 


D 


. Zmarli. 

W. Warszawic ñina r Gniu 15 bm, Seweryn 
Zaremba Tymieniecki, magister prawa szko- 
ły głównej, 
lisza i położył dla tego miasta wielkie zasługi. 
Był prezesem zarządu tamtejszego Tow. wzaj. kre- 
dytu, prezesem Tow. muzycznego itd. Był kandy- 
datem na posła do Dumy. Jako zamiłowany ar- 
cheolog ogłosił cały szereg rozpraw maukowych z 
zakresu tej umiejętności, a ponadto ogłosił kilka 
rozpraw ekonomicznych. 

Repertoar teatru miejskiego 
im. J. Słowackiego. 
Wtorek: „Trvilus i Kressyda'*, 
Środa: „Troilus i Kressyda'. | 


Repertoar miejskiego teatru ludowego. 


We wtorek, dnia 21 ma.ca. »Karnawał w Wau- 
szawiec. 


Opieka md pois imi wysiedleńcumi 
U Rosy. 


»Dzienntk Kijowski ogłosił w nrze 27 i 28 
b. r. »Sprawozdanie wydziału wykonawczego 
Rady zjazdów za czas od 1 lipca 1915 do 1 sty- 
cznia 1916«, dające ciekawy obraz wyników 
urzędowej opieki nad wysiedleńcami Sprawo- 
zdanie to podajemy w streszczeniu najważniej- 
szych ustępów: 

Zaznacza ono wstępie, że w ostatnich dwóch 
miesiącach ruch przenośny wysiedleńców czę- 
ścią ustał zupełnie, częścią zmniejszył się ogro- 
mnie, skutkiem czego zmienić się musiał cha- 
rakter udzielanej im pomocy, który przybrał 
rozmiary akeyi jednolitej o charakterze orga- 
mizacyjnym i rozszerzonym zakresie. Powstają 
szkoły, różnych typów ochrony, kursy, warszta- 
ty i t. p. instybucye, a działalność w tym kie- 
runku wywołuje potrzebę ubworzenia specyal- 
nych komisyj i sekcyj. Jednym z czynników, 
zakłócających normalną pracę Wydziału wyko- 
nawczego, były eoraz to nowe projekty urządze- 
nia akcyi pomocy dla wysiedleńców, z któremi 
występowało ministeryum spraw wewnętrznych, 
jak n. p. projekt oddania kierownictwa akcyą 
w ręce czy to ewakuowanych gubernatorów, 
których mianowano specyalnymi pełnomocni- 
kami rządu dla spraw wysiedleńców czy też 
jak ostatni raz, w ręce gubernatorów miejsco- 
wych. 

Ze spraw przekazanych wydziałowi przez ze- 
branie rady, członkowie rady pp. Władysław 
Grabski i S. ks. Czertwertyński poruszyli spra- 
wękolonizowaniastepówsyberyj- 
skich polskimi wysiedleńcami. — 
W komisyi budżetowej p. J. Harusewiez kryty- 
kował i wykazywał szkodliwość podobnej ak- 
cyi. Organizacye polskie na Syberyi i inspek- 
torzy rady stwierdzają wielką odpomość lu- 


NSU BĘCROZĄCZA aid 
Die Dzięki staraniom Prezydyum rady zjazdów w 


Moskwie, sprawa zakładania szkół zo- 
stała ostatecznie pomyślnie załatwiona. W spra- 
wie otrzymywania odroczeń od wojska 


adwokat. Zmarły był dzieckiem Ka- | I. 


| skich, 


czasach pojawiły się w ogromnych masach we przez uczniów i nauczycieli szkół polskich wy- 
wszystkich miejscowościach. Stwierdzono n. p. że | jaśniono, że dla ich uzyskania należy w każ- 
puszka konserw mięsnych tzw. gulasz wołowy, dym poszczególnym wypadku skierować poda- 
wprzedawana w sklepach po 2 K 10 b, zawiera | nie do ministeryum oświaty, które obiecało 
pray małe kawałeczki mięsa wagi 10 dekagra-|swe poparcie w ministeryum wojny.. 
mów. Resztę zawartości puszki, przedstawiającej| Dla utrzymania ścisłego koniaktu z organi- 
się na oko dość okazale, tworzy jakaś ciecz za- | zacyami, skontrolowania działalności komite- 
barwiona czerwono, przy pomocy papryki i innych | tów polskich i urzędów Centralnego Komitetu 
korzeni. — Jestto cena, nawet na dzisiejsze czasy Opieki, oraz wyrównania nieporozumień, jakie 
wprost niesłychana. Płacąc bowiem za 10 dekagra- | niekiedy zachodzą między temi organizacyanni, 
mów mięsa 2 K 10 b, za kilogram mięsa musiałoby inspektorzy rady odwiedzali liczne miejscowo- 
się zapłacić horendalną wprost kwotę 21 koron. | ści: Wołogda, Wiatka, Jarosław, Rybińsk, Wło- 
W tym samym stosunku przedstawiają się ce- | dzimierz, Murom, Szuja. Kustroma, Kinieszma, 
my innych konserw mięsnych i tak m. p. puszka |Buj, Tuła, Mińsk, Smoleńsk, Rosław], Orsza i 
ozora wołowego, zawierająca zaledwie 12 dekagra- | Witebsk, Teodozya, Sy mferopol, Kiercz, Sama- 
mów, kosztuje 2 K 40 h, a puszka pieczeni wie-| ra, Czelabińsk, Ekaterynburg i Perm, Tambow 
przowej o wadze poniżej 25 dekagramów 4 K. — |i Symbirsk. Poza objazdami inspektorów Ra- 
Dzienniki wiedeńskie domagają się wobec tego za- dy stały kontakt był utrzymywany przez ko- 
prowadzenia surowej kontroli fabrykaeyi konserw respondencyę. Z pomiędzy wielu spraw nieure- 
mięsnych. gułowanych a pilnych, dwie wybijały się na plan 
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pierwszy — były niemi. spiawa obowodda- 
nych i szkolna. W dwu tych kwestyach Wy- 
dział wyk. uznał za potrzebne zwołanie specyal- 
nych narad. Narady te wypowiedziały się je- 
dnogłośnie za potrzebą stworzenia, ewentuail- 
nie wzmocnienia centralnych wydziałów przy 
Radzie zjazdów, któreby stale działały i nada- 
jednolity kierunek akcyi. — Ze spraw natury 
organizacyjnej Wydz. wyk, zatwierdził projekt 
utworzenia Rady okręgowej kijowskiej — któ- 
ra jednoczy wszystkie organizacye i instytu- 
cye, działając na terenie Wołynia, Podola i 
Ukrainy, oraz gub, czernienowskiej i pułtaw- 
tawekiej. 

W okresie sprawozdoaweczym prezes Rady, p. 
A. Lednieki, otrzymał od Komitetu Głównego 
w Vevey 10.00 funtów szterlingów dla podzie- 
lenia tej sumy pomiędzy polskie organizacye i 
ostatnio jeszcze 100.000 franków na ceł podo- 
bgy. Sumy te przeznaczono Radzie do dyspo- 
Zycyi. 7 

W charakterze Instytycyj naczelnej, koordy- 
nującej działalność wszystkich organizacyj pol- 
niosących pemoc wygnańcom, Rada 
Zjazdów wystąpiła oficyalnie po raz pierwszy 
w grudniu 1915 r., skłądając do Rady dla 
wygnańców przy ministeryum SpPiaW Wwewnę: 
trznych preliminarz budżetowy wszystkich po- 
wyższych organizacyi na miesiąc grudzień. 

Preliminarz ten sk się z 4 części, a mia- 

nowicie: 1) Preliminarz Centralnego. Komitetu 
Obywatelskiego w Królestwie Polskiem na su- 

mę rb. 3,956.597. 2) Preliminarz Tow. Pomocy 
ofiarom wojny ze Wszystkimi jego oddziałami 
na rb. 2,366.400. 3) Preliminaiz Komitetów Tol- 
skich i Tewarzystw Dobroczynności na rb. 
958.640. 4) Preliminarz Polskiego Komitetu 
Pomocy Sanitarnej na sumę rb. 285. 00G, ezyli 
ogółem rb. 7,566.637. 

Jako zasadę naczelną, ustalono na naradzie, 
że ze skarbu pokrywane będą tylko wydatki na 
zaspokojenie potrzeb materyalnych wygnań- 
ców, następnie, że wysokość wydatków ty ch 
zastosowana do liczby wygnańców pewnei 
normami ograniczoną być musi. 

Żądania Towarzystwa Pomocy dla ofiar woj- 
ny przez naradę ministeryalną zredukowane zo- 
stały zarówno co do wielu norm. Ogółem prze- 
znano rb. 5,159.801 — a mianowicie C. K. O. 
rb. 2,110. 601 — w ĉzem 1,600.000 na odzież; 
P. T. P. O. W. rb. 1,755.250 — w czem 750.000 
na. odzież; Towarzystwa Dobroczynności i Ko- 
mitety polskie rb. 719.000 — w czem rb. 
250.000 na odzież, odrzucając w zupełności pre- 
liminarz Komitetu Pomocy sanitarnej. 

Na wydatki na zaspokojenie potrzeb kultu- 
ralnych i DRY, otrzymuje Rada Zjazdów 
od Komitetu J. C. W. ks. Tatjany w sumie rb. 
100.000 miesięcznie. 

Komitet polski w Moskwie, który najbar- 
dziej intenzywną w tym kierunku rozwinął dzia- 
łalność, otrzymuje z tego samego źródła osobne |g. 
fundusze, odpowiadające j jego potrzebom. 


Fa 


Z Lizbony. 


Viektóre dzienniki — pisze w »Vossische 
Zeitunga były korespondent lizboński tego pi- 
sma, B. Bttchenbacher — porównywaty zacho- 
wanie się Portugalii w sprawie niemieckich o- 
GAM AA z gba SM Włoch. 


azn rów sd aa zg Się "naostiiek Ony, 
lud portugalski zachowywał się do ostatniej | 
chwili obojętnie. Włochy — jeżeli wolno tak 
powiedzieć — mają wojnę ludową, Portugalia 
ma wojnę dypłomatyczną. 

Dla nas ważnemi są obecnie następujące py- 
tania: »Jak zachowa się lud portugalski wobec 
wojnys?, tudzież: »Co mogą siły zbrojne Portu- 
galii zdziałać na lądzie i na morzu? 

Odpowiadamy na pierwsze pytanie. — Obce- 
mu, który poraz pienwszy wstępuje na ziemię 
portugalską, wpada w oko, że pomimo życia 
i gwaru na ulieach ludzie są jakby owiani 
tchnieniem melancholii. Podczas długich lat 
mojego pobytu waswitugalii, stykające się z 
ludźmi wsze'y rarstw społecznych, po- 
ezau AA a skończywszy na wy- 
FL Rn Udy nigdy mie widziałem ludzi prawdziwie 
wesołych. A przecież tutaj słońce przez cały 
prawie rok śmieje się z pośród błękitów nieba, 
zitecież tutaj ziemia dostarcza wszystkiego z 
taką łatwością. 

Portugalczyk, mało wymagający i skromny, 
mógłby bez wielkiego trudu radować Się z ży- 


-_Wtorglę, 21 Marca 1916, 


-~ . 
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cia, gdyby nie wisiała nad nim klątwa melan- | zbyt tęgi, gdyż — jak powiadają ironicznie == 
cholii. Ona unicestwia ducha przedsiębiorczości kapitanowie portugalscy mają. nadzwyczajną 
i przeszkadza normainemu rozwojowi kraju. — zręczność w osadzania swoich okrętów na mie- 


»Bądź ciernpliwy« — oto hasło Portugalczyka. 
Słowa: »tenha paciencia«« brzmią wszędzie i 
zawsze. Powtarza je Portugalczyk wobec że- 
braka, któremu nie może dać jałmużny, wy- 
powiada wobec policyanta, którego prosi o in- 
formacyę. Prosi nieledwie o przebaczenie, że 
wogóle istnieje. Lenistwo ludu wyjaśnia wiele 
objawów, które w dziejach Portugalii są dla 
nas niezrozumiałemi. Ono wyjaśnia nam ró- 
wnmie dobrze, dlaczego lud przyjął stosunkowo 
spokojnie uitimatum Anglii, jak szybki i nie- 
bolesny przebieg rewolucyi w r. 1910. Tak u- 
sposobiony naród, liczący w dodatku około 80 


procent analfabetów, mie może wywierać ża-|= 
dnego wpływu na rząd, zwłaszcza gdy na jego 


czele stoi człowiek taki, jak osławiony Aifonso 
Costa. 

Wśród narodu portugalskiego utrzymują się 
żywe i wielkie wspomnienia historyczne. Czy- 


ny przodków z czasów, gdy błękitno-biała flaga | 


była szanowana na wszystkich częściach świa- 
ta, opiewane są w pieśniach ludowych. Wspo- 
mnienia owe budzą się na widok potężnych bu- 
dowli z czasów Manuela, unoszą się z pośród 
ruin zamków maurytańskich. Lud, posiadający 
taką przeszłość, a poniżony obecnie do roli nie- 
wolnika wobec swojego (następcy, nie może 
być wesoły. — Ale uczucie uciemiężenia łatwo 
przemienia, się w nienawiść do ciemiężyciela. — 
Przed wojną naród portugalski był usposobio- 
ny nieprzyjaźnie wagóle przeciw obcym. Ta 
nienawiść zwracała się przeciwko wszystkim 
narodom, najsilniej może przeciwko Francu- 
zom, najsłabiej przeciwko Niemcom. 

Dzisiaj mogło się to zmienić. — Agitatorzy 
rządu i sprzedajne dzienniki postaraly się z 
pewnością o zwrot przeciwko Niemcom, co nie 
jest rzeczą trudną, gdy chodzi o bezkrytyczne 
masy. Dotąd nie ma wiadomości o gwałtach 
przeciwko .Niemeom, ani o manifestacyach 
przeciwko wojnie, lub za mią. Ta okoliczność 
jest równie dowodem, że lud portugalski na 
razie zachowuje się obojętnie wobec nowego 
stanu rzeczy. — Nie należy atoli wątpić, że w 
chwili, gdy Portugalczycy na własnym grzbie- 
cie odczują skutki wojny, zachowanie się ludu 


liczyć się z zawiściami stronnictw. Straty lub 


niepowodzenia wojska portugalskiego wyzyska | § 


opozycya, ażeby pudburzyć lud przeciwko rzą- 
dowi. 
nieść, 
żołnierzowi portugałskiemu cnót wojskowy ch, 


waleczności i wytrwałości. Podczas zamieszek | § 


politycznych widziałem niejednokrotnie woj- 
sko poriugalskie w polu i w ogniu. Przekona- 
łem się naówczas, że jednak w armii portu- 
galskiej nie wygasnął duch męstwa. — Ale mi- 


mo to nie myślę ukrywać ujemnych stron żoł-|| 
nierza portugalskiego i dzisiaj, gdy czynny u-||g 


dział w wojnie światowej otworzył przedemną 
nowc horyzonty, widzę, że żołnierz portugalski 
wobec wojny światowej ma względną wartość. 


Brak mu przedewszystkiem karności i zaufa- | % 
którzy znowu niezbyt] ý 


nia do przełożonych, 
ufają swoim podwładnym. 
Winę ponosi system, pozwalający żołnierzom 


brać „czynny uda) w polityce. Szpiegostwo, 


że przeł fożómy Ww zolnierzu, a żołmierz w prze- r 
upatruje tajnego agenta jakiegoś || 
związku politycznego, a zwłaszcza »komitetu || 


łożonym 


obrony marodowej«. Także poszanowanie, jakie 


powinien mieć podwładny dla przełożonego, | 


jest w Portugalii bardzo nikłe. 
Żołnierz portugalski jest osobiście odważny. 


Jest także, przynajmniej na strzelnicy, dobrym |Ę 


strzelcem, "Ale w biówie — jak to sam miałem 
sposobność stwierdzić — panuje ogromne mar- 
nowanie amunicyi, 


ćwiczeń i manewrów oficerowie nie mają prak- 
tycznego wykształcenia. -Tylko ci oficerowie, 
którzy walczyli w Afryce, mają to praktyczne 
wykształcenie, które atoli na europejskim te- 
renie wojny ma bardzo względną wartość. 

O flocie można powiedzieć na ogół tosamo. co 
o armii lądowej. Atoli należy podnieść natural- 


ne uzdolnienie Portugalczyków do marynarki. | 
Niezaprzeczenie w wojennej marynarce portu- |$ 
galskiej panuje większa karność, niż w armii|$ 
Natomast korpus oficerski nie jest 


lądowej. 


lan 


Odpowiadając na drugie pytanie należy pod- s 
że byłoby niewłaściwością odmawiać! 


co świadczy o wadliwej | 
karności ogniowej i nie pozwala na należyte || 
wyzyskanie karabinu. — Dla braku większych |] 


iiźmie. — W ten sposób na wodach krajowych, 
które chyba oficerom portugalskim powinny 
być dobrze znane, zatonęły w ostatnich latach 
2 wojenne okręty portugalskie. 

- Fortyfikacye Lizbony rozciągają się do ujścia 
Tagu. Są to forty i baterye, zbudowane po obu 
stronach rzeki. Nie mogą one ostać się wobec 
ciężkich dział okrętowych, gdyż nie mają prze- 
dewszystkiem do obrony artyleryil ciężkiej. — 
Jedyny fort, który został zbudowany do przy- 
jęcia dział o kalibrze 30.5 centimetra, nie jest 
jeszcze pozę w 


Telefoniczne I telegraficzne 
wiadorości t, K. Biura koresp. 


z, dnia 21 marca. 


Śmierć kardynała Gottiego. 
Rzyru. Prefekt Św. kongregacyi „Propagan- 
fide“ kardynał Gotti zmarł, 


Reforma kalendarza w Turcyi. 

Konstantynopol. - Zatwierdzony już przez 
Izbę w pierwszem czytaniu projekt ustawy © 
wprowadzeniu kalendarza gregoryańskiego Z 
powodu pewnych poprawek pozostaje jeszcze 
w komisyi i nie mógł być jeszcze definitywnie 
załatwiony celem przesłania go senatowi. Z tc- 
go powodu dmia 14 b. m. z rozpoczynającym 
się rokiem finansowym nie można było jeszcze 
wprowadzić reformy tureckiej rachuby czasu 


Odpowiedzialny redaktori 


Michał Konopiński. 


Wydawca! 
Radoli Osman. 


" Nadesłane. 


PPE w tym dziale nie pochodzą od redakcyi.) 
ulegnie zmianie. Zawsze w Portugalii należy | 
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Dr Mieczysław Warmsii 


emi dyrektor il gimnazyum w Rzeszowie 


= przeżywszy lat 61, po długiej i ciężkiej | 

A chorobie, opatrzony św. Sakramentami, za- 

snął w Panu dnia 20 marca 1916 r. 

—$* 

| Wyprowazenie zwłok z kaplicy cmentarnej | 

| wprost do grobu nastąpi we środę dnia 22 

$ b. m. o godzinie 5 po południu, na który p 
to smutny obrzęd stroskany syn, córka i 

J zięć zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Kole- 


gów Zmarłego i Znajomych. 


Zakład aaeb wÝ sg EA Wolnego 
w Krakowie. 


Marya Ramułtowa 


J właściciel a i k erowniczka szkoły prywa- $ 
na polu $ 


koedukacyjnej. dz ałaczka 
pecagogii 

przeżywszy lat 46, po długich i ciężkich 

cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami Ę 
zmarła dnia 20 marca 1916 r. > 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 

ul. Biskupiej 1. 9 ua miejsce wiecznego spo- 

| czynku odbędzie się we Środę dnia 22 mar- 

i ca o godz. 3 po południu. Na obrzęd ten p 

l w żalu pozostałe dzieci zapraszają Kre- § 

waych i Znajomych. 


Nabożeństwo żałobne 
M odbędzie się we czwartek dnia 23 marca B 
o godz. 9 rano w kościelie OO. Kapucynów. 


Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane. 


inej 


m | 


skiej moralności, uwielbiała egoizm, stała się 
kosmopolityczną. To wszystko, zdamiem tych 
»optymistów«, musi się zmienić i teatr przyszło- 
ści nie będzie w niczem przypominał grzeszne- 
Długi czas po rozpoczęciu wojny francuskie |go teatru wczorajszego... 
teatry "stały pustką. Przerażenie odjęło Paryża-| Druga partya, nazwana  »pesymistyczną <, 
nom ochotę do zabaw. Gdy jednak Paryż pozo- twierdzi wprost przeciwnie: Nie się nie zmieni. 
stał wolnym od groźby niemieckiej inwazyi, a | Teatr pozostanie takim, jakim był dotąd. Czyż 
rząd wrócił z Bordeaux do stolicy, rozpoczęło |kto myśli naprawdę, że żołnierz, wróciwszy | ta 
się znowu paryskie życie teatralne. Dziś grają|z wojny, zapragnie słyszeć na scenie wielkie 
prawie wszystkie sceny, a obecny ich repertuar |słowa, widzieć heroiczne dramaty? Bynajmniej. 
jesi dość godny uwagi. Tem, kto wróci, będzie miał tylko jedno życze- 
Komedya Francuska zachowała swój dawny | nie: używać życia, dać wypoczynek ner wom, 


Foryś ted pihi. 


repertuar, kładąc może teraz większy macisk na 
klasyków, w Teatrze Rozmaitości dają »Made- 
moiselle Josette, ma femme<, w Teatrze Antoi- 
nea przywabiającą jeszcze wciąż widzów »Belle 
Aventure< wra, spółki Flersu, Cavailleta i 
Reya, w Porte St, Martin »Cyrana:, w Teatrze 
Rejany wieczną >Madame Sans-Góne< ( z wie- 
dzną Rćjane), w Renesansie »Pchłę w uchue, a 
w Guitć »Czy pan ma co do oclenia?« Jest, to 
więc typowy repertoar francuski z dnia wczoraj- 
szego, prawie jakby katalog tego paryskiego 
eksportu, który tak wzbogacił francuskich au- 
torów. Nasuwa się jednak | pytanie, czy paryski 
teatr przyszłości będzie podobny do teatru 
wczorajszego? Jakich zmian dozna scena pary- 
ska wskutek najbardziej wstrząsającego zdarze- 
nia historyi świata? Dwaj pisarze sceniczni, pa- 
aowie Guillot de Saix i Bernard Lecache pu- 
ścili się na wędró wke po literackim i teatral- 
mym Paryżu i wymik swej ankiety ogłosili pod 
tytułem: »Le Théâtre de demain<, do której to 
xsiążki p. Adalf Brisson napisał przedmowę. 
Interviewowane osobistości dzielą się na dwie | nik 
partye. Czokcieję tradycji, przez wydawców 
Książki nazwani szumnie »>optywnistami<, pioru- 


rozerwać się i — zapomnieć. Będzie się bawił 
i to bez żadnych skrupułów, gdyż zabawę swo- 
jak Ok upił drogo. 

Uczeni i mędrey, którzy się mało na teatize 
rozumieją, choć poświęcili jego historyi grube 
tomy, prawie wszyscy zwracają się przeciw 
ldk ckomyślnemu genre francuskiej muzy teatral- 
naj. Henri Welschinger (de I Institut) oświad- 
cza, że jeżeli autorzy nie zmienią swoich tema- 
tów, Francya zasłuży sobie znowu na sławę lek- 
komyślności i pustoty, którą jej wyrobili iej 
przyjaciele. Kult >złotej świnie musi ustać. Po 
cichu przyzywa się też na przyszłość — cen- 
zurę. Wręcz przeciwne jednak wypowiada zda- 
nie archeolog Reiuach: »Mam przekonanie, że 
teatr jutrzejszy, choć będzie rozporządzał nowe- 
mi i wznowionemi elementami, będzie kouty- 
nuacyą teatru wczorajszego tak, że historyk 
teatu za sto lat nie odkryje żadnego adchyte- 
nia od linii rozwoju teatru. Zupełnie tak sami 
było i po roku 1870. W dzień po komunie wcie- 
lono do repertoaru jakąś starą feeryę. Dzien- 
nik »Soire protestował przeciw temu gwałto- 
|wnie: »Jakto, więc znowu te czerwone tryizoty! 
Znowu łydki tych dam! Protest purzebrzmiał bez 


nują na tatr wczorajszy. Podczas ostatnich 10 | echa. Trykoty i smukłe nóżka nie dały eię wyru- 


taż, twierdzą oni, scena francuska straciła wszel- 
ką godność i wstyd, krzewiła rozwiązłość, znie- 
wieściałość, schłebiała na jęrubszym instynktom 
sukliczności, po podkopy wała zasady chrześcijań- 


Z drukarni Tni Literackiei w Krakowie. ulica 


gować z łask publiczności«. 
»Po tyłu dniach trwogi — mówi Alfred Ca- 
pus — publiczność będzie chciała odświeżyć 


ań-_ swoje nerwy i pośmiać się. Zupełnym błędem 
Jagiellońska L, 10, 


jest przypuszczać, że wypadki, tzw. aktualność 
wpłyną na teatr. Nasz normalny teatr jest sa-i 
tyrycznym i komicznym, jest opisem obyczajów 


i sztuką obserwowania. Teorya »lart pour 
Parte, żądająca od autora „wyrzeczenia się wła- 
snej osobowości, po wojnie wyda się zupełnie 
niemożliwą...c. Podobnie oświadcza się i An- 
drzej Antoine, dodając: »Jest zasadnicze prawo 

takie: zwyciężeni stają się lirycznymi i entu- 
zyastami, zwycięzcy się bawią...«. Mimo to An- 
toine w innem miejseu wyraża swój podziw dla 
roh d'Anunzia, który, choć poeta, wyznaczył 
losy swego narodu. (Tylko jakie? Przyp. red.) 

Komedyopisarz Armory. przepowiada teatrzy- 


dzie żądał rok 1916: wesołości, rozrywki, po- 
gody e. 

Teraźniejszość zresztą przyznaje pesymistom 
słuszność. Jedyną: nowością roku 1915, która 
miała powodzenie, była zgrabna drobnostka 
aktora Sachy Guitryego »Żaluzya«, która mo- 
gła tak samo być napisana i przed wojną. 

Podobnie, jak kolega Bidou, sądzi i krytyk 
Nozićre, i dodaje: »Klęska stwarza literaturę 
żądną walki, i nie dziwnego: nie chce się zapo- 
minać! Ale tryumf ma zupelnie inne konsekwen- 
cye. Ponadto jest Francya, jak wiadomo, kra- 
jem skromności i dobrego smaku. Nie będziemy 
przecież wciąż powtarzali, że byliśmy wielkimi. 


kowi Rozmaitości nawet nowy, niebywały rez- |Jest to prosta kwestya taktu«. Sara Bernhard 
kwit, a uzasadnia to w sposób oryginalny, |widzi w teatrze jutra teatr radości i młodości, 


iście „komodyopisanski: 
będzie pokój, Amerykanie wszystkich o 


kupą runą do Francyi, aby zobaczy BEBE NO- 
la bitwy. 


Oczywiście zatrzymają Się W Paryżu. | ostrzega przed sztukami patryotycznemi. 


ro tylko zawarty |upojenia lirycznego i roziewnego życia. Mau- 
»Skoro ty: p rycy Donnay żąda teatru prawdy, ale »na Bo- 


ga nie teatru naturalistycznego«. Emil Faguet 


Pa-|w głowie nową sztukę w guście 


teatru berlińskiego, zwłaszcza wskutek  » fatal 
nego« wpływu reżysera Maxa Reinhardta. — 
Wyklina się nawet wiedeńską operetkę, która 
w Paryżu zawsze znachodziła drugą swą ojczy- 
znę. Optymiści przepowiadają zupełną emancy 
pacyę Francyi od zalewu obeokrajowego; nie- 
|którzy z pesymistów, oczywiście sądzą inaczej 
I tak historyk Fuek-Brentamo twierdzi, że Paryz. 
po wojnie w większym jeszcze stopniu niź 
przedtem, będzie centrum świata i miastem Ko- 
smopolitycznem, w którem na smak wiplywać 
będą głównie cudzoziemcy, jako najlepsi kupcy, 
najlepsi klienci i najlepsza publiczność w tea: 
trze. 

Wielu krytyków i dramaturgów życzy swojej 
ojczyźnie nowego Ajschylosa, a przynajmniej 
nowego Szekspira. Jourdain, dowcipny prezy- 
dent Salonu Jesiennego mówi: Może w rowach 
strzeleckich siedzi teraz jaki geniusz, który ma 
»Persów« 


Trzeba im będzie w Pay uprzyjemniać życie, tryotyczna sztuka jest wymuszaniem oklasku. Ajschydosa. Gdyby jednak ten głęboki myśliciel 
a na to najlepszym środkiem jest Music Hall i| Każde głębokie uczucie ma swój własny wstyd. | dostał się na scenkę, kto wie, czy nie nazwa- 


Rozmaitości. A więc ciesz się, podkusana mazo!|Dlatego sztuka patryotyczna napisana 


Nastaną twoje najpiękniejsze dni!« 


hoc« byłaby bezwstydną. Ale madame Julietta 


Krytyk »Jourmal © Debats« p. Henryk Bi-| Adam nie czytała tej rozsądnej przestrogi, gdyż 
dou, uzasadnia w uczony sposób zapatrywanie | wymaga za wszelką cenę sztuk patryotycznych, 
tych dramaturgów, którzy nie chcą nic wiedzieć pragnie, by zjawił się genialny poeta, któryby 


o zmianie linii wytyczuej i zarobkowej. »23 Ta 


wojny o 1792 do 1815 roku nie wywarły na 
teatr żadnego bezpośredniego wpływu. Nie by- 
ło ani śladu aktualności w tragedyach i sztu- 
kach. Dopiero po 10, 15 latach rozpoczęła się 
także rewolucya na scenie. Przed i po wojnie 
1870 roku cisami pisarze pisali takie same sztu- 
ki, mawet operetka przetrwała ten czas bez śla- 
du. Dopiero w roku 1885 zdobyła teatr nowa 
generacya. Można tedy uważać za regułę, że 
wielkie wypadki historyi światowej potrzebują 
dopiero 15 lat, by wywneć wpływ na literatu- 
rę. W takim razie oczekujmy nowej epoki lite- 
rackiej dopiero w roku 1930. Ale czego ówcze- 
ena publiczność będzie żądała od teatru, o tem 
dziś nie mamy pojęcia. Wiemy tylko, czego bę- 


dorastającej generacyi zaszcząpił nienawiść do 
»barbarzyńskich i prymitywnych Teutonówe. 
Najmniejszy Francuz, twierdzi pani Ada, mu- 
si, powinien nienawidzić »ibochóć'ów« przez ca-i 
te życie. 

Natomiast większa część wypytywanych zga- 
dza się na to, że po wojnie powinno się bojko- 
tować sztuki niemieckie. Co prawda, w Paryżu 
w ostatnich 12 latach dano zaledwie 12 nowych 
sztuk niemieckich, i z tych prócz krotochwii 
Kraatza., piszącego właśnie na modłę farsistów 
francuskich, powodzenie miały właściwie tyl- 
ko Sudermanna »Ojezyzna« i »Honor«, Beyer- 
leina >Capstrzyk« i Roesslera »Pięciu z Frank- 
furtu«. Mimo to niektórzy idą tak daleko, iż 
twierdzą, że sceny francuskie są dziś  filiami 


»ad|noby go »bochemx i nie obrzucono: zgniłem 


jablkami. 

Na ogół tedy ankieta wydała rezultat zape 
wne nie po myśli jej aranżerów, którzy oczaki: 
wali nowej oryentacyi dla teatru. O ile można 
wnioskować z większości głosów objawionych 

w ankiecie, paryska muza sceniczna ma zamiar 
dalej produkować na eksport. Ponieważ zaś nie 
eksportuje się własnych sztuk patryotycznych, 
ani ciężko strawnych towarów, gdyż to znaczy” 
łoby położyć koniec kwitnącemu przemy słowi 
teatralnemu, Francuzi zamierzają poprawić się 
dopiero za lat 15, a tymczasem rozweselać 
zwycięsców, oczywiście bowiem pewność 
zwycięstwa odegrała niemałą rolę przy stawia 
miu takiej prognozy co do przyszłego teatru 
paryskiego. 


zwy PY 
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